
12–13 czerwca 2026 roku świę-
towaliśmy jubileusz 20-lecia 
działalności Lokalnej Grupy 
Działania „Brynica to nie gra-
nica”. Były to dwa wyjątkowe 
dni, podczas których wspólnie 
podsumowaliśmy dotychcza-
sowe osiągnięcia, spotkaliśmy 
się z osobami zaangażowany-
mi w rozwój naszej organizacji 
oraz świętowaliśmy ten ważny 
jubileusz wraz z mieszkańcami 
i partnerami. 

Pierwsza część obchodów 
odbyła się 12 czerwca w Pała-
cu Kawalera w  Świerklańcu. 
W  uroczystości uczestniczyli 
założyciele i  przewodniczący 
LGD, włodarze Gmin: Bobrow-
niki, Mierzęcice, Ożarowice, 
Psary, Siewierz, Świerklaniec 
i Woźniki, członkowie Stowa-
rzyszenia i Rady LGD, przedsta-
wiciele Lokalnych Grup Dzia-
łania z województwa śląskiego, 
byli pracownicy oraz sympaty-
cy naszej organizacji. Spotkanie 
poprowadziła Joanna Trzcion-
ka, Przewodnicząca LGD „Bry-
nica to nie granica. 

-Największym atutem na-
szej LGD są ludzie, tak było 
zawsze - podkreślała Joanna 
Trzcionka.

Grzegorz Gawroński, Dyrek-
tor Biura Grupy przedstawił 
rys historyczny instytucji. Na-
stępnie wręczono najbardziej 
zasłużonym działaczom i współ-
pracownikom LGD „Brynica 
to nie granica” pamiątkowe 
statuetki.

Spotkanie było wspania-
łą okazją do wspomnień, ale 

i  rozmów o przyszłości. Przy-
pomnijmy LGD „Brynica to nie 
granica” założyły w 2006 r. trzy 
Gminy: Ożarowice, Mierzęcice 
i Woźniki.

-Pierwsze pieniądze z  per-
spektywy 2004-2006 były dla 
organizacji społecznych, moż-
na było zorganizować piknik, 
wspólne spotkanie poznać 
się - wspomina Grzegorz Cza-
pla,  założyciel LGD i od 28 
lat, Wójt Ożarowic. Dopiero, 
gdy powstała pierwsza Lokal-
na Strategia Rozwoju, pienią-
dze były już naprawdę duże, 
także na założenie działalno-
ści gospodarczej. To były bar-
dzo ważne dla mieszkańców 
inicjatywy. Później pojawił 
się wymóg, że obligatoryjnie 
członkami grupy muszą być 
Gminy. Wchodziliśmy w  to  
I w 2012 r. środki zostały ogra-

niczone, byłem wtedy w Bruk-
seli, pamiętam środki zostały 
przesunięte z tych przeznaczo-
nych dla Terenów Wiejskich, 
na m.in.  prowadzenie i zakła-
danie działalności gospodar-
czej, dywersyfikowanie pro-
dukcji, by odchodzić od pro-
dukcji rolnej. To był trudny 
moment. Zastanawialiśmy się, 
czy nie zlikwidować Grupy, 
ale ostatecznie postanowili-
śmy ją utrzymać. Stowarzy-
szenia chcą drobnych rzeczy: 
wyposażenia świetlicy, wy-
konania skweru, zakupu no-
wych strojów. Widzę, że także 
przedsiębiorcy ubiegają się te-
raz o pieniądze. Mamy wspa-
niałe inicjatywy: Tłocznię So-
ków w Siewierzu i Gospodar-
stwo Pliczków w Woźnikach. 
Byliśmy jedyną Grupą w całej 
Polsce, która jednocześnie na 

swoim terenie działania miała 
takie przedsiębiorstwa. 

Alojzy Cichocki, były Bur-
mistrz Woźnik: -Pamiętam za-
dzwonił do mnie pan Grzegorz 

Czapla pytając, czy chciałbym 
wejść w ten projekt. Powiedział, 
że będzie się nazywać „Brynica 
to nie granica”, od razu mi się 
to spodobało i tak to się zaczęło. 

Od samego początku udało się 
zrealizować wiele projektów, 
w czasie, gdy nie było środków. 
I to było bardzo dobre.

Dokończenie na str. 2

Jubileusz 20-lecia działalności 
LGD „Brynica to nie granica” 
12–13 czerwca 2026 roku świętowaliśmy jubileusz 20-lecia działalności Lokalnej Grupy Działania „Brynica to nie granica”. Były to dwa wyjątkowe dni, podczas których wspólnie podsumowaliśmy dotychczaso-
we osiągnięcia, spotkaliśmy się z osobami zaangażowanymi w rozwój naszej organizacji oraz świętowaliśmy ten ważny jubileusz wraz z mieszkańcami i partnerami. Pierwsza część obchodów odbyła się 12 czerwca 
w Pałacu Kawalera w Świerklańcu. W uroczystości uczestniczyli założyciele i przewodniczący LGD,  włodarze Gmin: Bobrowniki, Mierzęcice, Ożarowice, Psary, Siewierz, Świerklaniec i Woźniki, członkowie Stowa-
rzyszenia i Rady LGD, przedstawiciele Lokalnych Grup Działania z województwa śląskiego, byli pracownicy oraz sympatycy naszej organizacji. -Największym atutem naszej LGD są ludzie, tak było zawsze - podkre-
ślała Joanna Trzcionka, Przewodnicząca Zarządu LGD „Brynica to nie granica”. -Największe osiągnięcie to, że działamy już 20 lat. Trudności w ciągu tego czasu? Nie, to nie były trudności, po prostu zatory, z który-
mi trzeba było sobie poradzić - tłumaczył Stanisław Paks, Przewodniczący Rady LGD, były Wójt Mierzęcic.
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13 czerwca br. miał miejsce w Siewierzu na błoniach Jubileuszowy Rodzinny Piknik LGD „Brynica to nie 
granica”.

W czasie Jubileuszowego Rodzinnego Pikniku na błoniach Zamku w Siewierzu 13 czerwca świę-
towali z nami artyści, rękodzielnicy, stowarzyszenia i lokalni producenci: Orkiestra Dęta OSP Bru-
dzowice (Gmina Siewierz); Zespół Ludowy Osianie (Gmina Ożarowice); zespoły dziecięce z Woź-
nik z MGOK: „Wiolinki”, „Wokaliza”, „Talent”; Zespół Ludowy „Od Do” (Gmina Psary); Grupa 
Wokalna „Dobre Dźwięki” z Gminy Świerklaniec; Program dla dzieci „Cover Disco Show”; Kapela 
Regionalna Mierzęcice (Gmina Mierzęcice); Zakaz Wjazdu Rock Band (Gmina Siewierz).

Gwiazdą wieczoru była „Abba BoneyM Cover Show”.
Dodatkowymi atrakcjami były: „Alpaki na Jurze” z alpakami i maskotką; Szczudlarz; Balono-

we ZOO; malowanie twarzy, warkoczyki, dmuchańce, zabawy sportowe; Zabawa Rodzinna LGD 
– (tu każdy otrzymywał nagrodę); pokazy Straży Pożarnej. Przygotowano też stoiska edukacyjne: 
Nadleśnictw Siewierz i Świerklaniec; Stowarzyszenia Bank Życzliwych Serc oraz Stowarzyszenia 
Przyjaciół Kultury i Tradycji Śląskiej; Skansenu Kowalstwa – bicie monet. Nie zabrakło też sto-
isk gminnych oraz przygotowanych przez Gospodarstwo Rolne „Pliczko” i Tłocznię Soków u Ma-
zurkiewiczów, „piany party” i stoisk rękodzielników.

Stanisław Paks, Przewodniczą-
cy Rady, LGD „Brynica to nie 
granica”, były Wójt Mierzęcic: - 
Nie, nie ma trudności w naszej 
pracy. Raczej powiedziałbym, że 
to zatory, opóźnienia, np. w prze-
pisach, które regulują działal-
ność Lokalnych Grup, w Mini-
sterstwie Rolnictwa. Obecnie 
jest kilkuletnie opóźnienie w re-
alizacji działalności, ale spowo-
dowane, tym że przepisy wyko-
nawcze są przyjmowane stosun-
kowo późno i z opóźnieniem tra-
fiają do LGD, to można byłoby 
robić szybciej. Największe osią-
gnięcie, minionych 20 lat? To, to 
że cały czas Grupa działa spraw-
nie. To jest sukces, którego 20 lat 
temu nie przewidywaliśmy za-
kładając ją. Wtedy w 2006 roku 
myśleliśmy o perspektywie 5 lat. 
20 lat, to już kawał historii. 

-Pierwszy grant zabezpieczy-
łem swoim majątkiem. Prywat-
nymi środkami. Dostaliśmy 
500.000 zł. To były duże pie-
niądze. - nie kryje Jerzy Jóź-
wik, były Przewodniczący LGD 
„Brynica to nie granica”. -Naj-
większym beneficjentem LGD 
nie są Gminy, ale zwykli człon-
kowie Grupy, stowarzyszenia, 
mieszkańcy. Kiedy przejeżdżam 
przez teren LGD widzę nowy 
salon kosmetyczny, stadninę 
koni, to pieniądze, które zo-
stały pozyskane przez Lokal-
ne Grupy Działania. To bar-
dzo cenne.

Janusz Majczak, były Prze-
wodniczący LGD „Brynica to 
nie granica”, obecnie członek 
Zarządu LGD: - Najważniej-
sza jest integracja całej Gru-
py, wszystkich członków. Do-
brze, że jest kompetentne Biu-
ro. Jego pracownicy stanowią 
trzon, na którym spoczywają 
wszystkie kwestie wykonaw-
cze. Wszystko udaje się utrzy-
mać w całości, to jest sukces. 
Mimo trudnych warunków co-
raz bardziej rozwijających się 
procedur, udało się nawet po-
większyć liczbę podmiotów, 
które skupia Grupa, jest ich 
obecnie 82, a  było 67. Widać 
więc, że stale liczba człon-
ków się powiększa. Jeśli cho-
dzi o rzeczy trudne nauczyli-
śmy się z nimi sobie radzić, do-
świadczenie które mają i człon-
kowie Zarządu, i pracownicy 
Biura pozwala znaleźć złoty 
środek we współpracy z Urzę-
dem Marszałkowskim. Zresz-
tą szkoda, że przedstawicieli 
Urzędu Marszałkowskiego nie 
było z nami w trakcie jubile-
uszu. Atmosfera uroczystości 

20-lecia była wspaniała. To gro-
no tworzą świetni ludzie.

12 czerwca br.  w Pałacu Ka-
walera spotkanie zakończył 

koncert muzyczny. W  sobotę 
13 czerwca miał miejsce w Sie-
wierzu Jubileuszowy Piknik 
Rodzinny.

Jubileusz 20-lecia 
działalności LGD 
„Brynica to nie granica” 

Jubileuszowy 
Rodzinny Piknik 
w Siewierzu
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-Co w Pani opinii było największym sukce-
sem LGD „Brynica to nie granica” w ciągu 
minionych 20 lat? Co stanowi największy 
atut Grupy dzisiaj? W czasie przemówienia 
podczas uroczystości z okazji 20-lecia wspo-
mniała Pani, że liczą się przede wszystkim 
LUDZIE? To bardzo celne.

-Bez wątpienia największym sukcesem 
jest urzeczywistnienie hasła, które z dumą 
nosimy w naszej nazwie. Rzeka Brynica 
przez wieki była linią podziału – granicą 
państwową, kulturową czy administracyj-
ną. Nam udało się te dawne, zakorzenione 
w mentalności bariery ostatecznie przeła-
mać. Dokonaliśmy czegoś, co wielu wyda-
wało się niemożliwe: połączyliśmy w spój-
nie działający organizm siedem różnych 
Gmin: Bobrowniki, Mierzęcice, Ożarowice, 
Psary, Siewierz, Świerklaniec i Woźniki, z 
trzech różnych Powiatów: Będzińskiego, 
Lublinieckiego i Tarnogórskiego.

Kiedy rozpoczynaliśmy działalność dwa-
dzieścia lat temu, byliśmy inicjatywą trzech 
samorządów. Dziś z pełną odpowiedzialno-
ścią mogę powiedzieć, że jesteśmy dużym 
motorem zmian w regionie. To dzięki naszej 
pracy i pośrednictwu lokalni beneficjenci 
pozyskali miliony złotych z funduszy unij-
nych, które realnie odmieniły oblicze na-
szych małych ojczyzn. Jednak te miliony 
widać najlepiej w codziennej rzeczywisto-
ści. Naszym sukcesem jest każda odnowiona 
świetlica wiejska, która tętni życiem, każda 
nowo powstała firma dająca miejsca pracy, 
nowoczesne place zabaw, bezpieczne boiska 
dla młodzieży oraz każda pomyślnie zreali-
zowana, kolejna Lokalna Strategia Rozwo-
ju, która krok po kroku podnosi jakość ży-
cia mieszkańców.

Zawsze to z dumą i wzruszeniem podkre-
ślam: to ludzie są prawdziwym sercem, tle-
nem i siłą napędową naszego stowarzysze-
nia. Biuro i dokumenty to tylko technicz-
na strona medalu, natomiast naszym naj-
większym, bezcennym atutem jest zbudo-
wany przez te 20 lat gigantyczny kapitał 
społeczny. Tworzą go niezwykle zaangażo-
wani liderzy lokalni, odważni przedsiębior-
cy, mądrzy i doświadczeni samorządowcy, 
pełni pasji działacze społeczni, ochotnicze 
straże pożarne i sami mieszkańcy. Bez ich 
kreatywności, determinacji i bezsennych 
nocy spędzonych nad projektami, unijne 
dotacje byłyby tylko suchymi cyframi na 
urzędniczym papierze. Dzisiejsza Lokalna 
Grupa Działania to silna, stabilna i przede 
wszystkim zaufana marka. Mieszkańcy 
mają pewność, że w naszych drzwiach za-
wsze znajdą wsparcie i profesjonalną po-
moc, a my mamy absolutną świadomość, 
że to właśnie oni – żyjąc tu na co dzień – 
najlepiej czują i znają autentyczne potrze-
by swoich miejscowości.

-Co w ciągu 20 lat stanowiło największą 
trudność i jak udało się ją pokonać?

-Nie ma co ukrywać – największym, co-

dziennym wyzwaniem 
była, jest i prawdopodobnie 
zawsze będzie biurokracja. 
Skomplikowane, momenta-
mi wręcz twarde procedury 
unijne, krajowe, nieustan-
nie zmieniające się przepisy 
i wytyczne Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich,  
a  teraz Wspólnej Polityki 
Rolnej to prawdziwy tor 
przeszkód. Do tego docho-
dzą tzw. okresy przejścio-
we, czyli wielomiesięczne 
przestoje między kolejny-
mi perspektywami finan-
sowymi Unii Europejskiej, 
kiedy stare fundusze już 
się skończyły, a nowe jesz-
cze nie ruszyły. Taka nie-
pewność i biurokratyczny 
gąszcz przepisów potrafią 
skutecznie zniechęcić oraz 
podciąć skrzydła nawet naj-
bardziej zapalonym społecz-
nikom, przedsiębiorcom czy rzemieślnikom, 
którzy chcą po prostu zrobić coś dobrego 
dla swojej okolicy, a nie tonąć w segrega-
torach pełnych dokumentów.

Jak to pokonaliśmy? Odpowiedź jest pro-
sta, choć wymagała od nas tytanicznej pra-
cy: postawiliśmy na autentyczne partner-
stwo, anielską cierpliwość i bezkompromi-
sowy profesjonalizm. Zrozumieliśmy, że 
nie możemy być dla mieszkańców kolej-
nym, chłodnym urzędem, który tylko oce-
nia i wymaga. Nasze biuro Lokalnej Gru-
py Działania stało się dla nich bezpieczną 
przystanią i realnym, namacalnym wspar-
ciem. Zamiast zostawiać ludzi samych so-
bie, organizowaliśmy setki godzin bezpłat-
nych szkoleń i doradztwa. Krok po kroku 
pomagaliśmy przelewać genialne, lokal-
ne pomysły na skomplikowane formula-
rze wniosków. Co najważniejsze, nie zni-
kaliśmy w momencie przyznania dotacji – 
wspólnie, ramię w ramię z beneficjentami, 
przechodziliśmy przez najtrudniejszy etap, 
czyli rygorystyczne procedury rozliczenio-
we i kontrole. Przetrwaliśmy te wszystkie 
kryzysowe i trudne momenty tylko dlate-
go, że od samego początku działaliśmy jak 
jeden, doskonale rozumiejący się zespół – 
od pracowników Biura, przez Zarząd, aż po 
samych mieszkańców. Nasze relacje nie 
kończą się na pozyskaniu i rozliczeniu środ-
ków. Promujemy naszych rękodzielników 
i beneficjentów. Umożliwiamy im udziały 
w targach, wystawach i innych imprezach. 
Nie zapominamy o nich.

- Jakie są plany rozwoju Grupy na przy-
szłość?

-Absolutnie nie zwalniamy tempa. Dwu-
dziestolecie to dla nas piękny przystanek, 
ale na pewno nie meta. Przed nami ogrom 
pracy i  wdrażanie kolejnych, fascynują-

cych projektów w ramach aktualnych fun-
duszy unijnych, a także równe, intensyw-
ne przygotowania do przyszłych okresów 
programowania. Niebawem będziemy ogła-
szać nabory w ramach projektów granto-
wych z Europejskiego Funduszu Społecz-
nego Plus związane ze wsparciem działań 
integracyjnych, edukacji pozaformalnej za-
równo dzieci i młodzieży, jak i - w innym 
działaniu - osób dorosłych.  Świat wokół 
nas dynamicznie się zmienia, dlatego na-
sza nowa strategia musi odpowiadać na 
wyzwania współczesności. Powinniśmy 
stawiać na szeroko pojęte projekty cyfro-
we, przeciwdziałające wykluczeniu tech-
nologicznemu, integrację i rozwój miesz-
kańców oraz na zieloną energię i ekologię, 
które pomogą chronić nasze piękne, nie-
rzadko unikalne środowisko naturalne. 
Równolegle naszym priorytetem pozostaje 
budowanie głębokiej tożsamości kulturo-
wej oraz kreowanie mocnych marek lokal-
nych produktów – chcemy, by rzemiosło, 
smaki i tradycje naszych gmin były rozpo-
znawalne w całym kraju. Bardzo ambitnie 
podchodzimy również do rozwoju turysty-
ki i rekreacji. Nie zapominamy też o tym, 
co nas spaja najmocniej – o bezpośrednich 
spotkaniach. Planujemy dalszą, bliską in-
tegrację naszej społeczności podczas wy-
jątkowych wydarzeń kulturalnych, takich 
jak chociażby nasz wielki, jubileuszowy 
piknik rodzinny w malowniczych podcie-
niach Zamku w Siewierzu. Nasz nadrzęd-
ny cel na nadchodzącą przyszłość jest ja-
sny: chcemy, aby cały region wokół Bry-
nicy był nowoczesny, innowacyjny i  za-
możny, ale jednocześnie pozostał dumny 
ze swoich korzeni i wierny unikalnym, lo-
kalnym tradycjom.

Rozmawiała: Agnieszka Zielińska

To ludzie są prawdziwym 
sercem, tlenem i siłą 
napędową naszego 
stowarzyszenia!

Gmina Ożarowice realizuje inwestycję w niewielkiej części wsi 
Zendek – Strąkowie, która oddalona jest od zwartej zabudowy 
o ponad 3 km. Polega na budowie kanalizacji sanitarnej podci-
śnieniowej wraz z przykanalikami podciśnieniowymi, studnia-
mi zaworowymi oraz przyłączami grawitacyjnymi do granic włą-
czanych nieruchomości. Inwestycja realizowana jest w formule 
„zaprojektuj i wybuduj”.

Gmina pozyskała dofinansowanie na realizację tego przedsię-
wzięcia ze środków Rządowego Funduszu Polski Ład w ramach 
Programu Inwestycji Strategicznych w wys. 7.930.000,00 zł. War-
tość projektu wynosi 9.674.636,61 zł. Termin wykonania robót bu-
dowlanych planowany jest do 21 sierpnia 2026 r.

Budowa kanalizacji sanitarnej 
w Zendku-Strąkowie

Mówi Joanna Trzcionka, Przewodnicząca LGD „Brynica to nie granica” z siedzibą w Pyrzowicach

Powstaje Centrum Badań nad Środowiskiem Poprzemysłowym im. dr 
Jolanty Wadowskiej-Król. Badania będą dotyczyły m.in. identyfikacji 
środowiskowych zagrożeń zdrowia, oceny ryzyka zdrowotnego, epi-
demiologii środowiskowej.

-Dr Wadowska-Król to bardzo istotna postać dla Górnego Śląska. 
Pani doktor pracując w przychodni w katowickiej dzielnicy Szopie-
nice zidentyfikowała problem masowego zatrucia ołowiem populacji 
dzieci mieszkających w pobliżu oddziaływania lokalnej huty metali 
nieżelaznych. Następnie podjęła wysiłki na rzecz leczenia najmłod-
szych z wykazaną ołowicą oraz profilaktyki tej choroby. Jej zasługi 
dla regionu wynikają przede wszystkim z jej wytrwałości oraz de-
terminacji na rzecz ochrony zdrowia dzieci, które najsilniej odczu-
wały negatywne konsekwencje industrializacji, zanieczyszczenia 
i degradacji lokalnego środowiska - mówi dr hab. nauk medycznych 
i nauk o zdrowiu Grzegorz Dziubanek, profesor ŚUM, Kierownik Ka-
tedry Zdrowia Środowiskowego oraz Prodziekan Wydziału Zdrowia 
Publicznego Śląskiego Uniwersytetu Medycznego.

Projekt-pomnik dr Wadowskiej-Król, to wspólna inicjatywa Ślą-
skiego Uniwersytetu Medycznego w Katowicach oraz Uniwersyte-
tu Śląskiego. W strukturach ŚUM wśród patronów jednostki znaj-
dzie się również prof. Bożena Hager-Małecka.

- Nie możemy bowiem zapominać, że działalność dr Wadowskiej-
Król mogła być skuteczna dzięki istotnemu wsparciu ze strony pani 
profesor Bożeny Hager-Małeckiej z Kliniki Pediatrii, dawnej Ślą-
skiej Akademii Medycznej. Celem nowopowstałego centrum jest 
wspieranie interdyscyplinarnych badań naukowych w zakresie 
skutków działalności przemysłowej w regionie, w tym negatyw-
nych skutków zdrowotnych. Centrum będzie skupiało się nie tylko 
na badaniach problemu skażenia środowiska metalami ciężkimi, 
ale także na wszelkiego rodzaju innych środowiskowych zagroże-
niach zdrowia występujących na Górnym Śląsku. Unikalność pro-
jektu wynika z możliwości połączenia wysiłków naukowców repre-
zentujących odległe dyscypliny naukowe, stosujących różne narzę-
dzia i metody badawcze, którzy w sposób holistyczny będą próbo-
wali ocenić skutki dziedzictwa przemysłowego naszego regionu - 
dodaje prof. Dziubanek.

Realizowane badania będą dotyczyły m.in. identyfikacji środowi-
skowych zagrożeń zdrowia, oceny ryzyka zdrowotnego, epidemio-
logii środowiskowej. Będą przede wszystkim realizowane w woje-
wództwie śląskim, w którym degradacja środowiska spowodowana 
działalnością przemysłową jest najsilniejsza w skali całego kraju. 
Celem działalności jest opracowywanie działań profilaktycznych 
pozwalających minimalizować narażenie mieszkańców na szkodli-
we czynniki ryzyka zdrowotnego.

Powstaje Centrum Badań nad 
Środowiskiem Poprzemysłowym



4   |   Informator Lokalnej Grupy Działania „Brynica to nie granica” nr 45 | kwiecień – czerwiec 2026 r.

Gmina Ożarowice w partnerstwie z Fundacją LIBERTATEM z/s w Brzo-
zowie realizuje projekt współfinasowany ze środków Europejskie-
go Funduszu Społecznego Plus pn. „Rozwój usług środowiskowych 
w Gminie Ożarowice”. 

W ramach zadania prowadzony jest Dzienny Dom Pomocy w Oża-
rowicach przy ul. Sportowej 1, z którego korzysta 10 osób, realizo-
wane są usługi opiekuńcze podstawowe dla 9 mieszkańców, spe-
cjalistyczne dla 7 osób oraz sąsiedzkie dla 15 podopiecznych, świad-
czona jest usługa transportowa, funkcjonuje także Klub Seniora, 
do którego uczęszcza 18 osób. Członkowie Klubu Seniora spotyka-
ją się dwa razy w tygodniu w Ossach, gdzie ćwiczą, tańczą, śpiewa-
ją i wspólnie spędzają wolny czas. Preferują ruch na świeżym po-
wietrzu, wspólne gry oraz spacery po okolicy. Dopełnieniem inte-
gracji są wyjazdy na kręgle, basen oraz wydarzenia o charakterze 
kulturalnym. 

Usługi społeczne 
w Gminie Ożarowice
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